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GAZETA WIEYSKA.
P r a c a  w s z y s t k o z w y c i ę ż a .

w W arszaw ie dnia 18. Grudnia Roku rS id

t  e  o a y  a  a
R y s  'ogólny gospodarstw a  Angielskiego.

( D  a 1 s z

O uprawie ro li'w  pow szechności, i  n ie­
k tó rych  okolicach kraiu w szczególe.

Z i a r n a  tego (gryki)  p iepo l icza ię  A n ­
gl icy  p o m ię d z y  zboża g a t u n k i ,  m ie ­
szczę  ie o w s z e m  w  rzędzie  r o ś l in  
ł u s k o w y c h  ( Pulse).

P o d  tatarkę u p r a w i a j  rolę s taran­
n i e ^  orzę trzy^ razy w celu w y t ę ­
pienia c h w a s t ó w  i s ie i ę  w  końcu  
Czerwca.

Chociaż p o c z ę tk o w o  , dziwne'm  
zdaw3tO tui ®tę br o n o w a n ie  zesztey  
tatarki ,  c h w a lę  ie teraz,  p r z e k o n a ­
łem  się b o w i e m  i e  i w  N i e m c z e c h  z 
kor z yśc ię  w ie lk ę  sposób  ten u ż yw a-  
a y b y w a  i w  s u c h e y  n aw et  porze by-
nayt im iey  nieszkodzi .

W okolicach n iektórych  s ieię ta­
tarkę dla oc h r o n y  k o n i c z y n y  zasia-  
ney  i przeznacza się ię napaszę .  Prze­
konano  się ze rolę  pod  kon iczynę  zna­
cznie  usposobią i przeszkadza krze-

o l h c t w a .

( R zecz w y ię ta  z  pism a A lberta  Thaer.)

y  c i |  g . )

wieniu"' s'Tg c h w as tów .  W ła s n e  d o ­
ś w iadc z en ie  ( m ó w i  P. Thaer ) prze­
konało mię o tern. K oniczyna  p od  
grykę zasiana w s c h o d z i  g ę ś c i e y i u d a -

Jub ow ie s !7 ’ mŹh Siana P ° d ^ czm ień  
Częstokroć sieię także tatarkę dla 

pr z yor am a  i e y  zamiast n aw ozu ,  iest  
b o w , e m  z iarnem na ten kon iec  n a y -
sku e c z m e y s z e m  i n a y tań sz em .  * 

l a tarka  udaie się w y b o rn ie  nie-
t j lko  na gruntach p iaszczys tych;  lecz  
1 t łustey z iemi p o w i e r z o n a , pr z y n o  
si zb iory  obfite. P y  0

m i Z, h ^ SZy s i§ n a C h w i l e  rodzaia-  
mi z b oz  u p r a w ia n y c h  w  Angli i  po -
S i l "  o p i s u ,  „iektó.

y IC kraiu w  szczególe.
N orth u m berlan d; część kraiu pół­

n o c n a ,  zaleca się w  Angli i  n ayw cze -  
sn ieyszem  niemal u p o w s z e c h n i e n i e m  
gosp o d a r s tw a  u lepszonego;  tam wla-
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śnie,  gdzie od s t rony  morza zalega ży­
zny grun t  gliniasty, ro ln ictwu sprzy- 
iaiący, na k tó rym  istną dzisiay niemal 
wyłącznie gospodarstwa zagrodowe; 
zachodnia bow iem  okolica górzysta, 
ma ponaywiększey części suchą, zwie- 
rowatą,  mokrą i bagnistą ziemię, gdzie 
bydło rogate nayszczególniey owce 
znayduią wyborne  wypasy. Paste- 
wn ik i  te są tern pięknie jsze  ze po 
zniesioney wspólności  gruntów’, sta­
ły się udziałem poiedynczych właści­
cieli, którzy zaymuią się staranie po ­
lepszeniem onych. Pomiędzy inne- 
mi zalecaią się paszą naywyśmieni-  
tszą wzgórza C heviot zwane zkąd p o ­
chodzą owce tegoż nzwiska nadęli* 
ka tnieyszem runem  okryte.

Koley dawna gospodarstwa tróy- 
polnego,  t o i e s t :  i) ugó r ,  2) pszeni­
ca, 3) owies iest tu zupełnie zniesioną. 
Bardziey aniżeli w inne'y iakiey czę­
ści Anglii istnie tutay ścisły i p r z y ­
zwoity zawiązek między bydłem i  
gospodars twem rolne'm. Stosunek 
u p raw y  r o ś l i n  p a s z y s t y c h  do z a s i e ­
w ów  zbożowych oznaczanym bywa 
w  umowach dzierżawnych, które  za- 
braniaią także upraw ę  roślin mało 
co albo wcale nic roli nieuzyzniaią- 
cych iako to ;  konopi,  lnu,  gorczy­
cy? I t- P* . , . , .Ssosowme do rozmaitości g run ­
tu, położenia i okoliczności mieyseo- 
wvch  u iywaią  zmianowania nastę­
pnego: w  żyznym g l inkow a tym grun ­
cie:

*.) U gór ,
2s) Pszenica,

Koniczyna, z którćy część ie-

dna naprzód spaszoną, po te*m koszo­
ną  byw a ;  druga zaś p ie rwey idzie 
pod kosę potem zaś przeznaczoną 
iest na w ypas  dla owiec i bydła.

5.)  Boby albo grochy;
6.) Pszenica.

W  ścisłych gliniastych gruntach'.
1.) Rzędowa na krzyż w arzyw  

up raw a
2.) Jęczmień
3 i  Koniczyna 
4 |  _ .
5.)  Owies
6.) Boby albo g rochy  w  rzędy na 

w krzyż  sadzone i obsypywane  za 
pomocą radła konnego z dwoma od- 
k ładn icam i ,  obrzutnikiem  zwanego.

7 . )  Pszenica.
W  gruncie gliniasto p ia s z c z y s ty m :

1.) O w i e s ,
2.) Rzędowa w arzyw  up raw a ,
3.) Jęczmień albo pszenica i pod 

nią  koniczyna  lub inne  t raw y  pa- 
szyste;

4.) Koniczyna i  wypas na trzy
łub cztery lata.

Na wilgotnieyszym piaszczyst©- 
gliniastym gruncie,  w te'm tylko zmie­
nia  się koley dopićro sk re ś lo n a , że 
zamiast w a r z y w ,  sądzą się boby  w  
rzędy.

Zmiasowanie  takowe odpowiada 
zupełnie celowi dobrego gospodar­
s twa;  oczyszcza rolę z chwas tów 
upu lchn ia  ziemię,  dostarcza obfitey 
paszy dla bydła  i zapewnia dosta­
tek nawozu.

Hrabstwo Kumberland, któr« go­
ry ,  doliny i liczne zalegaią ieziora, wy-
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stawia zaiste roszkoszne malarsko- 
p iękne widoki,  mało iest przecie go* 
spodars tw u  ro lnem u przydatne , po- 
uaywiększey czyści owszem dostar­
cza w ybornych  wypasów. G run t  zo­
r a n y  z a s ie w a j  i. owsem, 2. owsem 5. 
ięczmieniem i  znów owsem co trwa 
dotąd dopókąd rola p lony  zbożowe 
wydać iest zdolna,  poczem poruczaią 
ią znowu naturze.  Lepszy gospoda­
row an ia  sposób iest bardzo rzadki.

W  Hrabstwie  tern dochował się 
gdzie niegdzie pewien rodzay służe­
bności  ( customary tenure). Włościa­
n in  posiadał g run t  swóy dziedzicznie, 
opłacał z niego czynsz mały i pełnił po­
winności  oznaczone, lecz bez zezwo­
lenia pana,  ziemi swey sprzedać m u  
niewolno było.  Od zaprowadzenia 
gospodarstwa zagrodowego ( Koppel 
Wirthschaft ustał ten zw y cz ay ; dzie­
dzicowi włości,  zwrócono częśćgrun- 
tu,  lecz resztę przyznano włościani­
n o w i  na iego praw dziwe i wieczne 
dziedzictwo. Odtąd przemysł i zamo­
żność stały się wieśniaków udziałem.

Hrabs two Kent zasługuie po Nor-
fo lk s k ie m  na s z c z e g ó l n i e y s z ^ uwagę n a ­
szą. G run t  iest tam zbyt rozmaity.  
\Ye względzie statystycznym, te'm się 
Hrabstwo to odróżnia od innych ,  iź 
całe niemal składa się z odrębnych ma­
łych posiadłości g ru n to w y c h ,  które 
przez swych właścicieli częstokroć 
ich własną ręką uprawiane bywaią. 
Coraz bardziey zmnieyszaią się tu m a­
jętności  rozlegle, rozdrabniaiąc się na  
gospodarstwa małe nabywane  przez 
r o l n i k ó w  z professyi którzy też dro- 
i e y  za nie płacą aniżeli inni nabywcy. 
Okoliczność ta sprzeciwia się w yra ­

źnie *’ zwyczaiowi w innych  H r a b ­
stwach Anglii upowszechnionemu , 
gdzie więksi  dziedzice właścicieli po- 
mnicyszych spłacać i tym sposobem 
swe posiadłości gruntowe uobszer- 
niać usiłuią.

Uprav/a roli iest tu w  powszechno* 
ści zbyt starowna. W  iednych oko­
licach źyżnośćgrun tu ,  w drug ich  zio­
ła przez morze naniesione i t r o k l i w i e  
przez ro ln ików zbierane ,  w i n n y c h  
ieszcze obfitość nawozu Londyńsk ie ­
go wynagradzają uszczerbek iaki wy- 
n iknąćby  musiał  zn ies tosunku  bydła  
i naw ozu  do rozległości gospodar­
stwa rolnego. Częstokroć używanem 
tu bywa wypalanie  mchów i darni. 
Pług tuteyszy i e s t  narzędziem cięż- 
kiem dziwnego sk ładu ,  orze on głę­
boko lecz potrzeba do niego przynay- 
m n iey  cztere'ch tęgich,  częstokroć 
sześciu ośmiu, a nawet  dziesięciu w o­
łów, odkładnica iego, z iedney nad ru -  
gą st ronę  podług upodobania  przesa­
dzoną bydź może, z tego to powodu 
bruzd  żadny ch nierobi i rolę ró w no  
układa. Gospodarze lepsi zaczynaią 
w pewnych  przypadkach lżeyszych 
używać narzędzi.

Zmianowanie zasiewów w H rab ­
stwie Kent godnem iest zaiste pozna­
nia dokładnego; winienem przeto roz­
szerzyć się nieco nad  tym przedmio­
tem:

Na półwyspie  Thanet w lekkim 
w ap iennym  gruncie  ou czasów nie­
pamiętnych zachowuią następuiące 
kole ie : '

1.) Ugór ,>
2.) Jęczmień,
5.) Koniczyna,

’ 51*
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4 . )  Pszenica ,
5.)  Grochy
6.) Jęczmień
7 . ) Boby
8-) Pszenica

dzisiay idzie w ugór uprawa rzędowa 
w arzyw ,  grochów lub innych  roślin  
przynaymnie'y co lat ośm.

Ta  to koley i zasiew roślin paszy- 
stych przyprowadziły  do wielkiego 
stopnia  urodzainości ow§ w całym 
kra iu za naygorszę mianę suchę w 
p ro c h  rozsypuięcę się ziemię. Pró­
bowano niekiedy w kolei pomien- 
ne'y siać ięczmień po pszenicy ,  bez 
poprzedzania  go zasiewem g r o c h u ,  
p rzekonano się atoli o widocznym i 
długo z tego pow odu  poczuwać się 
daićjcym uszczerbku w  następnych 
zbiorach zbożowych.

Wzgórza  kre'dowTe w części wscho- 
dn iey  Hrabstwa  Kent służyły przez 
długi przecięg czasu iedynie na w y ­
pasy  dla owiec,  teraz atoli  s§. iuż w  
znaczney części p od d an e ro ln ey  upra ­
wie.  Ziemię tę orzę raz p ie rw szy  
plugie'm w porze zimowe'y podczas 
odwiiży i sieię w nię owies;  albo też 
zdartę darń spaliwszy obsiewai§ wa­
rzywami. Sposób p ie rwszy  niedo­
g odny  iest z p ow odu  chwastów obfi­
tych które plon zbożowy głuszę i na ­
sienie zapaskudzaię. I n n e  w  kra iu  
ty m  koleie zmianowania naypowsae- 
chnieysze s§ następuięce:

1. * 2.
Owies ,  Owies ,
R a p s ,  Ugór ,
Owies,  O w ies ,

K on iczyna , K on iczyna ,
O w ies , Owies ,
Ugór. Ugór.

3- 4*
O w ies , Owies,
Ugór, W y k i ,
Owies, Raps na mieyscu
Esparseta na pięć spasany,

do dziesięciu lat. O w ie s ,
Koniczyna,
Pszen ica ,
Ugór.

5* 6.
G roch , Powypaleniu  da r ­
R aps , n i ,  warzywa.
O w ies , Jęczm ień ,
Koniczyna  , Końiczyna ,
Pszenica , P s z e n i c a ,
Ugór. W arzywa.

7- 8-
Powypalen iu  da r ­ Pow ypa len iu ,  wa­

n i ,  w ar z yw a . rzy w a.
W a r z y w a , W a r z y w a ,
Jęczm ień , Jęczmień,
K on iczy n a , Esparseta.
Pszen ica ,
Ugór.

9* .
W y p a len ie ,
Pszen ica ,
Jęczmień,
Owies ,
O w ies ,
Raygras.

„ T a  ostatnia zmianowania koMy,”
( m ó w i / .  Boys w gospodarczym opi-
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sie H r a b s t w a  K e n t )  , , i es t  n i e s t e ty  
n a y p o w s z e c h n i e y s z ą ; złe i e y  s k u tk i  
p r z y p i s u i ą  g o s p o d a rz e  p r z e s a d n i  w y ­
p a l a n i u  m c h ó w  i d a r n i .  N ie  w y p a ­
lanie^ a to l i ,  j e d y n ie  fow szem  wycię* 
czen ie  z i e m i  z a s i e w a m i  z b o ż o w e rn i ,  
odbie' raią ie'y p ł o d n o ś ć  n a  lat  w i e l e ,  
zwłaszcza  źe i§ z b y t  r z a d k o  zasilaią. 
n a w o z e m . ”

„ K o l e i e :  6ta ,  7m a  i g m a  są n a y s k u -  
t e c z n i e y s z y m  ś r o d k i e m  k u  u t r z y m a ­
n i u  r o l i  w  sile z u p e ł n e y ;  po w y p a ­
l e n i u  bow' iem uda  się p e w n i e  w a r z y ­
w o ,  k t ó r e  g d y  o w c a m i  n a  m i e y s c u  
s p i s i o n e m  z o s t a n i e ,  p o s ł u ż y  to o raz  
do  w y b o r n e g o  u g n o i e n i a  z iem i  p o d  
n a s t ę p n y  zas iew  ję c z m ie n iu ,  p ó ź n ie y  
k o n i c z y  n y , k t ó r a  z n ó w  n a  m i e y s c u  
s p a s i o n a  u s p o s o b i  r o lą  p o d  z a s i e w  
p s z e n i c y .  T y m  to s p o s o b e m  bez] n a ­
w o z u  u t r z y m u i e  się  t a m  g r u n t  nie-  
t y lk o  w  sile z u p e ł n e y ,  co raz  o w s z e m  
w i ę k s z e y  n a b ie r a  p ło d nośc i .  W y p a ­
l a n i e  zaś d a r n i  w  g r u n c i e  k r e d o w y m  
iest  n a y n i e z a w o d n i e y s z m  p o p r a w i e ­
n i a  go s p o s o b e m ,  s k o r o  z a c h o w a n a  
p o t e m  b ę d z i e  p r z y z w o i t a  k o l e y  za­
s i e w ó w . ”

W  u m i a r k o w a n y m  g r u n c i e  g l in ia ­
s t y m  z a c h o w u ią  z r n i a n o w a n ie  n a s t ę ­
p n e :  i .  i ęcz rn ień ,  2. b o b y ,  3. p s z e ­
n i c a ,  4. boby-

P o d  ięczrn ień p o d k ł a d a j  ro lę  
p r z e d  z im ę  i o r zę  ią ieszcze  d w a  lub 
t r z y  r a z y  n a  w i o s n ę ;  k to  m a  ro lę  
dość  c z y s t ą ,  o rze  ią t y lko  d w a  r a z y  
i  w  K w i e t n i u  za  p o m o c ą  s i e y b n i k a  
s ieie ięczrn ień w  r z ę d y ,  o 7. do t o c i u  
cali  od s tę p u .  T r ó y g r a c a m i  i pe ł -  
cietn utrzymuią go w czystości. Sia­

n ie  za p o m o c ą  s i e y b n i k a  oszczędza  
p r z y n a y m n i e y  -J na s ie n i a .  Gdy^ się 
iuź w y s i e w  p s z e n i c y  u k o ń c z y ,  i  w y ­
wiez ie  się iuz  n a w ó z  p o d  b o b y  p r z e ­
z n a c z o n y ,  p o d k ł a d a  się n a t e n c z a s  
r ż y s k o  i e c z m ie n n e .  B o b y  u p r a w i a ­
n e  b y w a i ą  w  r z ę d y  n a  k r z y ż ,  i o b s y ­
p y w a n e  za p o m o c ą  r a d ł a  k o n n e g o .

W  ś c i s ł y c h  g l in ias tych  g r u n t a c h  
d o c h o w a n e m  i e s t  t akże  g o s p o d a r ­
s t w o  c z t e r o p o l o w e  :
1. U gór  , a lb o  1. U g ó r ,
2. O w i e s ,  —  2. P s z e n i c a ,
3* K o n i c z y n a ,  —  3. K o n i c z y n a ,
4. Pszen ica .  —  4. Psz e n ic a .

O w ie s  i k o n i c z y n ę  sieią z w y k l e  
w  m ie s ią c u  M a r c u  w  c z a s i e  p o g o d y ;  
k o n i c z y n ę  s p a s a i ą  o w c a m i  n a  m i e y ­
s c u  i  p o s p i e s z a j  z w c z e s n y m  zas ie ­
w e m  p s z e n i c y ,  n i m  s ło ty  n a s ta n ę .  
G d y  p s z e n ic a  w  u g ó r  p r z y p a d a ,  w y ­
s ie w  iey  o d b y w a  się w k o ń c u  P a ź ­
d z i e r n i k a , lu b  n a  p o c z ą tk u  m ie s ią c a  
L i s to p a d a  i na  w i o s n ę  s ie ie się p o d  
n i ą  k o n i c z y n ę  i z a w ł ó c z y  w a ł k i e m ;  
g r u n t  t en  b o w i e m  ( m ó w i  B o y s )  roz-  
s y p u ie  się w  p e l  na  m r o z a c h ,  tak iż 
go b r o n o w a ć  n ie  m o ż n a .

N a  p u l c h n y c h ,  k r u c h y c h  g r u n ­
tac h  {Hazel mou ld )  w  k a ź d ó y  n i e m a l  
o k o b c y  u ż y w a n y  i es t  i n n y  g o s p o d a ­
r o w a n i a  s p o s ó b .  J e d n i  t r z y m a i ą  się 
Noi fo lk sk iey  k o l e i ;  to i e s t  u p r a w i a i ą :  
i . )  w a r z y w a ,  2 . )  i ę c z rn i e ń ,  y . )  k o ­
n i c z y n ę ,  4 . )  p s z e n i c ę .  —  D r u d z y  
d o c h o w u i ą  z m i a n o w a n i a  w  H r a b ­
s tw ie  Kent  u ż y w a n e g o ,  gdz ie  p r z y ­
p a d a  1.) ięczrnień 2.) B oby ,  3.) psze-  
m c a .  —  j n n ; i e s z c z e ,  t r z y m a j ą  się 
trybu na s tę pu iąc e go :

1 .) Groch,
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2.) Jęczmień,
3.) Koniczyna,
4.) Pszenica.

Gdy grunt  ten iest dosyć pul­
chny, wszelki przeto rodzay uprawy 
z łatwością do niego zastosowanym 
bydź może.

W  okolicach Tav er sham, Sandwich 
i Deal, opiera się ponaywiększey czę­
ści koley przemienna na zasiewach 
bobów i pszenicy. Boby uprawia­
ne bywaią w rzędy na 20 cali od ­
stępu. Pszenicę sieią tam od ręki, na 
wązkich, od 8- do 16. stóp wyora- 
nyeh  zagonach. W  gmntach mokra- 
wych wyoruią powtórnie bruzdę po 
ukończonym zasiewie, ażeby woda 
snadnie upływać mogła.

Na wyspie Shepey powszechna 
iest także przemiana pszenicy z bo­
bami; w tym razie atoli,  ieśliby ro­
la zbyt zachwaszczoną była , nieubie- 
gai§ się za zbiorem bobów,  rolę 
owszem zostawiaią ugorem; w ca­
lem bowiem Hrabstwie K e n t u trz y ­
manie roli w czystości iest głównym 
usiłowań przedmiotem. Uprawa ro­
ślin głąbiastych a szczególnićy iar- 
muźu znacznie się także rozszerzać 
zaczyna, ziemia iest bowiem upra­
wie tey dosyć przyiaźną. Sieią też 
koniczynę; w wielu więc mieyscach 
zmianowanie uastępuiące:

1.) Jarmuż,
2.) Pszenica,
3 ' )  Boby ,
4.)  Pszenica,
5. ) Koniczyna,
6.) Pszenica.

Pszenica z okolicy tuteyszćy, po­
szukiwana iest na targach Londyń­

skich i ma przed innemi naywiększą 
zaletę: z białości mąki,  z cienkiey 
skórki i z większćy wagigatunkowćy.

W  wyższych okolicach części za- 
chodniey Hrabstwa Kent, iest rodzay 
uprawy gruntu  i zmianowanie za­
siewów "tak rozmaite i stosuie się tak 
dalece do wyobrażeń każdego gospo­
darza, źe opisu ogólnego wcale 
skreślić nie można. Zależy tam wszy- 
stko od okoliczności mieysca , czasu 
i upodobania osoby gospoparuiącey. 
Na gruntach krydowych,  po kilko- 
krotnym obiegu kolei czteroletniey, 
to ie s t :

1.) Warzywa ,
2. ( Jęczmienia,
3.) Koniczyny ,
4.) Pszenicy, 

obsiewaią z n ó w  rolę na lat kilka 
esparsettą,  albo Raygrasem. Podo- 
bnyż tryb przyięty iest na zwiero- 
watych i piaszczystych gruntach.

Pomimo to że ten suchy i miałki 
grunt wcale iest łatwym do orania,  
Z powodia ciężkich p ługów  atoli W
Hrabstwie Kent używanych potrze- 
buią tam czterech tęgich wołów do 
pługa każdego, co nietylko wydatki 
powiększa, ale nawet opóźnia robotę. 
Otóż przykład iawny mocy nałogu, 
iaki dochował się, nawet u tych pod 
innemi względami tak rozsądnych 
rolników.

W  pobliskości Tamizy sieią nagrun.  
tach pulchnych grochy zielone w rzę­
dy w odstępach na cali 20. te zielono 
zerwane sprzedaią się na targach L on­
dyńskich. Po grochach następuie ko­
ley zasiewów taka iak po warzywie.
Sje i | tam także żyto i w yki zimowe



dla spasienia ic h  w  m iey s ću  na  w i o ­
snę ow cam i  k o tn e m i  i iagniętami.

•yy te'y okolicy p rzychodz i  ro ln i ­
k o m  w  pom oc n a w ó z  L o n d y ń s k i ;  nie 
t rzymaią  tu więc b yd ła  innego oprócz  
ow iec ,  k tó re  ani  na  s tayn i  s toią,  ani  
tez w  h u r t a c h  na  czys tem polu.  Siano 
z łąk s am o ro d n y ch  kon iczyny  i espar-  
se t ty i znaczna ilosc nas ienia  roznyTch 
roś l in  paszys tych  w y p rzed a ią  w L o n ­
dynie .  W  g ru n ta c h  p ia szczys tych  
up ra w ia i ą  znaczn ie  rozmaite  w a r z y ­
w a ,  które na  m ieyscu  ow cam i  spasa­
n e  bywaią.  U p ra w a  w arzy w  iest tam  
tak  w a ż n y m  p rz e d m io te m  iak zasie'w 
k o n ic z y n y  w gospodars tw ach  gdzie 
b y d to  na s tayn i  u t r z y m y w a n e m  b y ­
wa.  Nie bez  słuszne'y p r z y c z y n y  są­
dzę mieszkańcy tam eczn i  źe u p r a w a  
w a r z y w  m a  w p ł y w  o o b ro c z y n n y  n a  
n a s tę p n e  zas iewy zbożowe,  k tó ry  za­
ledw ie  obfitym i w y b o r n y m  naw ozem  
zas tą p io n y m  b y d ź  może.  M n ie m a ­
ją także iż od pięknego u dan ia  się k o ­
n ic z y n y  zawis ł  p ię k n y  u rodzay  psze­
n icy .

H r a b s t w o  K ent zaśila n ie m a l  w y ­
ł ą c z n i e  ta r g i  L o n d y ń s k i e  p s z e n ic ą -  
R a p s u  i r z e p a k ó w  n i e u p r a w i a i ą  w  t łu ­
s t y m i  w ilgo tnym  nayczęściey ow szem  
•W p u l c h n y m  i s u c h y m  gruncie .

•Chmie l  i i n n e  ro ś l in y  f ab ryczne  
będące zn ac zn y m  h a n d l u  p rz e d m io ­
te m  u p r a w i a n e  b y w a ią  s ta rann ie  i 
w  znaczney  ilości; u p ra w a  ich p rze ­
cie nie w chodzi  bynaym nie 'y  do  zwy- 
k łe y  przemienne 'y  kolei.

W  Surrey i  Sussex iest wiele maję­
tności znacznieyszych zalecających

bOS
się g o s p o d a r s tw e m  w zorow ćm .  Z a ­
p row adzone  tam  iest: s ianie wr r z ę d y  
za pomocą s iey b n ik ó w ,  u p r a w a  kar ­
tofli na  paszę i  t r zy m an ie  bydła n a  
stayni .  Z w yk le  atoli gospodars tw o 
p o m n iey s zy ch  dzierżawców iest  złe 
i  sp rzeczne  w sze lk im  l icznemi do­
świadczen iami s tw ie rdzonym  i za nay-  
lepsze u z n a n y m  zasadom. " W iednym  
przec ie  obwodzie  H ra b s tw a  Sussex 
ma ią  zw yczay  b a rd zo  z b a w ie n n y  ob­
s iewan ia  świeżo  z o r a n y c h  w y p a s ó w  
w y k a m i  i r a p s e m  i spasania ic h  n a  
m ieyscu  ow cam i ,  p o  cze'm g r u n t  te n  
orzą p o w tó rn ie .  W  górzys tych  n ieco  
okolicach H r a b s tw  Surrey  i Sussex 
są n a y w y b o rn i e y s z e  pas tw iska  dla 
owiec.

W  innych p o ł u d n i o w y c h  i zacho­
dnich c z ę ś c i a c h  A n g lii i X .  W allis
rolnictwo iest w powszechności złe  
i zaniedbane i plony zbyt nędzne 
w porównaniu z gruntem. Powię- 
kszey szęści istnie tam gospodar­
stwo tróypolne i doświadcza w ie l­
kiego braku nawozu. Niedostatkowi 
temu zaradzaią w  prawdzie wapnie- 
niem gruntu, sposób ten atoli nie za­
pewnia skuteczności na czas długi*

Gospodarstwo Duke ta .
Ho liczby nayznakomitszych, ory­

ginalnych i wzorowych gospodarstw  
W Anglii, należy bez wątpienia go­
spodarstwo D uketa  w Petersham  i  
Esher w  Hrabstwie Surrey. Zwy­
kle nawet, ieśłi kto z obcych po- 
wziąśó chce w Londynie  wiadomość  
o gospodarstwie zwiedzenia godnym, 
zalecą mu niemylnie Duketa.

Mąż ten w  dzieiach agronomii wsła-



w io n y  zszedł  z tego świata  od nieia- 
kiego cza su ;  nienależał  on  do rzędu, 
d z ie rżaw ców  Gentlemen-Farmers zw a­
n y c h ,  by ł  ow szem  dzierżawcy po- 
m n i e y s z y m  i lubo  p rzez  s w ó y  p rze ­
m y ś ln y  gospodarowania  s p o só b  p rzy -  
szedł  z czasem do znacznego maiy- 
tk u  i pos iadał  szacunek  wie lu  osób 
z n a k o m i t y c h , mimo to le dnak  w raz  
s y n a m i  swetni  pozos ta ł  p rzy  iego p i e r ­
w o t n e m u  s t a n o w i  w ł a ś c i w y m ,  p r o ­
s ty m  lecz w z g o d n y m  życia rodzaiu.  
W iad o m o ś c i  s w y c h  o ro ln ic tw ie  n ie  
w ycze rpny ł  b y n a y m n i e y  z dzieł  l i­
cznych  t e m u  p o ś w ięco n y ch  p r z e d ­
miotowi,- nic ow szem nie czytał,  iedy- 
nie tylko sk u tk ie m  p r a c y  u s i l n e y ,  
zg łęb ian ia ,  i p rzem ysłu  swego., wy? 
nalazł n o w e  rolnicze narzędzia i za­
p row adz i ł  w  fol warkach  swoich,  t ryb  
g o s p o d a ro w a n ia  dotyd n ieznany .  D a ­
leki od  ducha  naś lad o w n ic tw a ,  szedł 
za koleiy o ry g in a ln y c h  pom ys łów  i  
dla tego to może zby t  mało cenił  obce 
w yna lazk i  i zasady. O boię tny  na  
p i sm a  g ^ s p o d i r c z o ro ln i c z e , nieskre* 
Ślił i nierozgtaszał swego własnego 
gosp o d a ro w an ia  sposobu, '  w  począ t­
kach  n aw e t  n iechcia ł  a b y  kto  i n n y  
p o d a w a ł  do d r u k u  w iadom ość  iak§ 
o iego -zasadach; potem nie przec iw i ł  
się w p raw dz ie  t e m u ;  alić i n ieprzy-

k ł s d d  się w niczem do usku teczn ię -  
m a  i upow sz echn ie n ia  opisu gospo­
d a r s tw a  isgo , z tego to p o w o d u  po­
zostały m m  w t y m  względzie iedy- 
m e  r y s y  krótk ie  i niedoskona łe  i p o ­
dania p o d ró ż n y c h  zwiedza iacych  go 
r o ln i k ó w ,  k tó ry m  nay ch ę tn ie y  swo-  
le w y k r y w a ł  z a s a d y ,  okazyw ał  ich  
skutku, i p o t r z e b n y c h  nieszczędził  
obiasnien,

•Poczętkowo m ia ł  rnałę dzierżawę 
na  z ły m  p ia szczys tym  i zdziczałym 
g r u n c i e ;  przez  p i lność  i p r z e m y s ł  
atoli uda ło  m u  się tak g r u n t  ten p o ­
l epszyć ,  iż w  dalszey kolei  wcale 
się n iem al  n ie troszczy ł  o ga tunek  zie- 
m i ; m niem ał  b o w iem  źe k ażd y  ie'y 
rodzay  w yda  p l o n y  obfite, skoro  za- 
p r o w a d z o n y  na n ie y  będzie sposób 
g ospoda row an ia  s to sowny.

A W n n e y s z e  fo lw ark i  iego Peter, 
sham E sher, z k tó ry c h  ieden  dzie- 
dz iczme do niego należał ;  b y ły  p o - 
w iększey  części w g runc ie  m i z e r n y m  
lak im zowię pospol ic ie  w okolicach  
ta m ecz n y ch  g r u n t  p ia szczys ty ,  k tó ­
r y  przecie z gl inką  zmięszane by d ź  
m u s i ,  iest  b o w i e m  l i p k i ,  łatwo i«.
dnekźe  w  pa lcach  ro zk ru s zy ć  się da- 
ie i p rz y  u p ra w ie  Duketa  n a y w y b o r -  
n ieyszę  pszenicę  obradza.
{D a lszy  ciąg  w nasię pu iącym  N r  ze .)

Z  powodu kończącego się roku, redakcyia ma za szczy t ponowić prośbę do 
Szanow nych Czytelników G azety W ie y sk ie y , o wczesne złożenie prenumeraty- na 
rok następny w kwocie zł. polsk. 24. R edakcyia  Ładnych starań szczędzić nie be 
dzie dla ulepszenia pisma tego i w  tym  celu dołączy w roku następnym  ryc in y  
ulepszonych narzędzi ro lniczych 1 innych  m aszyn na upowszehnienic z a ś lu b ia  
cych. Prenumeratę przy im uią  wszystkie P ocztam ty  i  stacyie pocztowe w Króle­
stw ie Polskiem i W . X . L itew skiem •


